
Za łącz nik nr 1 

Pro ble my do roz wa że nia.

z doświadczeń innych

16 biblioteka – szkolne centrum informacji nr 6/grudzień 2009

Tata Jasia 

nie mógł zaakceptować 

istnienia niepełnosprawnego syna.

M
am

a Jasia 

sam
otnie m

usiała 

podołać codziennej 

opiece nad synem
.

Paw
eł w

stydził się 

niepełnospraw
nego brata.

Siostra Agnieszka czuła, że brat odbiera

jej uwagę i czas rodziców.



z doświadczeń innych

Za łącz nik nr 2

Frag ment 1

„Pol ly an na ro ze śmia ła się.
– Mo że. Ale, wie pan, my ślę, że no gi nie trwa ją wiecz nie… to zna czy zła ma ne no gi…
Tak jak trwa łe in wa lidz two pa ni Snow. Pań skie więc nie bę dzie trwa ło aż do sąd ne go dnia. I mo im
zda niem po wi nien pan się z te go cie szyć.
– Cie szę się, cie szę …  – od rzekł po nu ro pan Pen dle ton.
– I po za tym zła mał pan tyl ko jed ną no gę. Mo że się pan cie szyć, że nie obie”.

Frag ment 2

„Nie cier pia łam też po nie dział ko we go ran ka, a te raz lu bię.
– Lu bisz… po nie dział ko wy ra nek?
Nan cy ro ze śmia ła się.
– Wiem, że pa ni my śli, że mi od bi ło. Ale za raz pa ni to wy ja śnię. Ta kru szyn ka za uwa ży ła, że nie zno -
szę po nie dział ko we go ran ka, i co zro bi ła któ re goś dnia? Mó wi tak: „Wiesz, Nan cy, my ślę, że w po nie -
dzia łek mo żesz się cie szyć bar dziej niż ka żde go in ne go dnia, bo masz przed so bą aż ty dzień do na -
stęp ne go po nie dział ku”! I że bym tak nie do ży ła ju tra, je że li so bie te go nie po wta rzam w po nie dział -
ko we ran ki i to po ma ga!”.

Frag ment 3

„– Wie pa ni, przed tem to ma ma tyl ko na rze ka ła. Na wszyst ko. Zaw sze mia ło być od wrot nie, niż by -
ło. I praw dę mó wiąc, chy ba nie mo żna jej te go brać za złe… bio rąc pod uwa gę jej stan.
A te raz po zwa la od sła niać okna i za czy na się in te re so wać ró żny mi rze cza mi… tym jak wy glą da, noc -
ną ko szu lą i w ogó le. Za czę ła też na wet ro bić na dru tach… sze lecz ki i dzie cin ne koł der ki na sprze daż
i do szpi ta li. I jest tym tak po chło nię ta, tak się tym cie szy!... A to wszyst ko za słu ga Pol ly an ny, bo to
ona po wie dzia ła ma mie, że trze ba się cie szyć ze zdro wych rak. No i ma ma stwier dzi ła, że sko ro tak,
to mo że za cząć coś ro bić. I za czę ła – ro bić na dru tach”.

Frag ment 4

„– Cio ciu Pol ly, dla cze go cią gle za po mi nam, że już nie bę dę cho dzić […].
Pan na Pol ly gło śno wcią gnę ła od dech. Tym ra zem jesz cze trud niej by ło jej od po wie dzieć pew nym
gło sem. […]
– Wi dzisz ko cha nie, to two ja za słu ga – ca łe mia sto gra w tę grę i ca łe mia sto jest o wie le, wie le
szczęś-liw sze… to wszyst ko za spra wą pew nej dziew czyn ki, któ ra na uczy ła lu dzi no wej gry i te go jak
w nią grać.
Pol ly an na kla snę ła w dło nie.
– Och, jak strasz nie się cie szę! – za wo ła ła i na gle jej bu zia roz pro mie ni ła się – Cio ciu Pol ly, więc jed -
nak jest coś, z cze go mo gę się cie szyć. Mo gę się cie szyć, że mia łam no gi, bo bez nich ni gdy by mi się
to nie udało!”

Źró dło: Porter, Eleanor H.: Pollyanna, Łódź; Wydaw. Akapit Press, 2003
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Za łącz nik nr 3 

Py ta nia dla grup. 

z doświadczeń innych
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Z czego mógłby 
cieszyć się brat Jasia?

Z czego mógłby
cieszyć się tata Jasia?

Z czego mogłaby 
cieszyć się mama Jasia?

Z czego mogłaby 
cieszyć się siostra Jasia?


